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Cena 6 halerzy.

P I S M O  C O D Z I E N N E .
Redakcja I Administracjai Gucernatorska Na 8 — Skrzynka 
pocztowa Na 50. — Adras telagnficzny: .Ziemia — Lublin* *.

Cena p re n u m e ra ty !
PT Lublinie bes odnoszenia: miesięcznie 1,40 
hal., kwartalnie 4 ko r ., półrocznie «S kor., 
rocznie z6 kor., z  odnoszeniem miesięcznie 
1.80, kwartalnie j.zo , półrocznie 10,40, ro­
cznie 30.80. na prowincji: miesięcz, 3.60 hal, 
kwart, 7,jo  h, półrocznie z j  k, rocznie jo  h.

Cena ogłoszeń:
W iersz petit, lub jego miejsce każdorazowo 
P rzed tekstem 1 kor., wśród tekstu z kor. 
60 hal., za  tekstem jo hal. Nekrologi 60 h. 
Na ostatniej str. 40 hal. W drobnych za 
wyraz 8 h. FP dziale adresowym 4 k, Załą­
czniki za zoo na prow, a k,, W miejscu z k.

W sprzedaiy ulicznej .Ziem ia Lubelska poranna kosztuje S halerzy 
_____________________ popołudniowa 6 halerzy.______________________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

iśTS’ : ,.o A Z A“ «»"« Ł°.»»“ SS D Z I Ś
P e i n t o m  i n  ś m i e r c i  % częściach.
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Parlament niemiecki i kanclerz Nie­
miec o rewolucji rosyjskiej.

EERL1N, 30 3 (3K) Na ostatnim 
posiedzeniu perlarcentu niemiecki*- 
go między innymi psdły następujące 
glosy:

Poseł Spahn (centrum) wyraża 
zrdowclente, z powocu, iż dnia po 
przedniego wiceprezydent minlster- 
jum państwa zapowiedilfł zmianą w 
antypolskiej poiftyrc..

Odncśnie do Rosji Nlsmcy nie 
powinny się wtrąctć do Jej spraw wa 
wnętrznych.

Pos^ł Ncska (socjth y demo 
krata) w sprawie rewolucji rosyjskiej 
stwierdź*, iż chcciaż obtcnl bur/ua 
zy|ni kierownicy Rosji głoszą hasła 
wojenne, to jednak lud rosyjski Jest 
usposobiony pokojowo. W Rcsjt o 
bawiają się, Iż Niemcy będą współ 
działały w przywróceniu w Rosji rją 
dów carskich. Oba??y ta muszą być 
z urzędowej, niemieckiej strony roz- 
poszone.

Żądam y cd naszego rwą. 
du, aby nie za n ie d b a ł uczy­
nić niczego, csby m ogła do­
p ro w ad zić  do rych łeg o  ho­
norow ego pokoju z  Rosją.

Poseł Miller Msimslgen (pes 
tępcwlee) wypowiada się również za 
nie mieszaniem się do wewnętrznych 
stosunków rosyjskich. Lud pracujący 
w Rosji wyraźnie pragnie pokoju. 
Musi być osiągnięty pokój z Rosją, 
który umożliw! obu stronom nawią 
zsnia pielęgnowania dawnych sto­
sunków.

Poseł Streseman (nacjonalistycz­
ny liberał) nie widzi w Niemczach 
nikogo, ktoby czuł sympatję dla cara 
Mikołaja. N?ród tiftm iecki nie czu 
Je nienawiści do naredu rosyjskiego. 
Leży w naszym Interesie, abyśmy po 
zawarciu pokoju żyli z naszym dzi 
siejszym przeciwnikiem w przyj* źni.

T a k ie  ko nserw atyśc i 
życzą  sobie z a w a rc ia  szyb ­
kiego pokoju, k tó ryb y  um o­
ż liw ił  w spółżycie  z  odno­
w ioną Rosją, a le  są zdeoy* 
dowarsi doprow adzić  w o j­
ną de zw ycięskiego  z a k o ń ­
czen ia .

Mowa kaijclero.
Zabiera głos kanclerz Niemiec 

Bethmar.n v. H jllweg i między in­
nymi oświadczę. Car Mikołaj jest 
cfierą własnej, tragiczne! winy. Nie 
pomr.y na związki łącząae Niemcy z 
Rosją i brak sprzeczności w intere 
sach coraz bardziej zbliżał się do ko 
allcji i podawał w zależność od partji 
wojennej, aż w lipcu 1914 odrzucił 
apel casarza Wilhelma o długoletniej 
przyjaźni.

Kanclerz występuje przeciw le 
gendoiT, o wspieraniu przez rząd nie­
miecki reakcyjny: h rządów rosyjskich 
i wskazuje na to, źe cesarz Wrhelm 
radził carowi Mikołajowi w r. 1905 
uwzględnić życzenie ludu rosyjskiego.

Jsk dalej sytuacja będzie się w 
Rosji rozwijała nie może nikt prze 
powiedzieć.

R ćw niaż w dalszym  c ią ­
gu będziem y stać na s ta ­
now isku nie w trą c a n ia  się  
do w e w n ę trzn y c h  s p ra w  
innych państw . Pogłoski, 
iż  GCSSM WiihcJm chce  
w znow ić rzą d y  c a ra  są  
w ym ysłem  B k ła m s tw e m . 
Jak naród  ro sy jsk i chse  
swój dom u rzą d z ić  je s t  
ty lk o  jego rz e s z ą , do k tó ­
re j  my się m ieszać  nie bę­
dziem y. Jedynem , czego  
sobie życzym y, jes t, by 
sp ra w y w  Rosji p rzy ję ły  
o b ró t, k tó ry b y  z n iej u czy ­
n ił tw ie rd z ę  pokoju. Jeśli 
nowy p o rzą d e k  w Rosji do­
p ro w ad zi da ponownego  
zb liże n ia  — pow itam y to z  
zad ow a lan iem . N aród ro ­
sy jsk i, k tó ry  bezw ątp ien la  
nie ży c zy ł sobie te j wojny  
m oże się nie obaw iać ja ­
k ie g o k o lw ie k  w m ieszan ia  
się z  naszej s tro n y  w jego  
op raw y. Nie życzym y so­
bie nic Innego, ja k  znowu  
żyć z  nim  w pokoju, o p a r ­
tym  na honorow ych dla  
w szy stk ich  podstaw aoh. (Zy 
we oklaski).

*
Odncśnie do stosunków z Ame­

ryką kanclerz oświadczył: Niemcy ni 
gdy nie życzyły sobie wojny z Ame­
ryką. Do niaograniczonsj walki ło ­
dziami podwodnymi museiiśmy przy 
stąpić. Czy Jest to dla narodu ims< 
rykeńskiego pewód do wypowiedze- 
n a nam wojny; nie my ponosimy za 
to odpowiedzialność. Naród niemiec­
ki będ-.ie musieł i to znieść i peko 
nać

Co do Chia kanclerz stwierdra, 
iż zerwanie przez nia stosunków z 
Niemcami nastąpiło pod naciskiem 
koalicji, chcącej b«z trudu posiąść to 
co w Chinach wzniosła niemiecka 
pracowitość. Zakończenie wojny, 
jak mam nadzieję, dostarczy nam 
możności odbudowy na koszt nie­
przyjaciół tego co nam zburzono.

Co do położenia wejaanego 
kanciarz nie może nic dedłć do 
sprawozdań wojennych.

Na fro n c ie  w schodnim  
w  tym  ro k u  ni® chodzi o 
w ie lk ie  op erac je .

Na froncie zachodnim odwrót 
dokosywuje się phnewo i sprowa­
dza swobodę operacyjną. Cały naród 
widzi w tym rezultat genjalnego kie 
rownktwa Hkdenburga i Ludendorffa.

Obawa rządu rosyjskiego 
przed armją rosyjska.

STOCKHOLM, 30.3 (tel. wł.) 
Wedle nadeszłych tu wiadoasu 
śd panuje w kołach nowego rzą­
du wprost pantezny strach z po­
wodu stanowiska srosjł. Położe­
nia uważają za nadzwyczsj po­
ważne, gdyż stanowisko wojsk 
w razie silnego ataku nieprzyja­
cielskiego jest zupełnie niepewne.

W armji się szerzy silna agi­
tacja, c tk ra  nakłonienia żołnie 
rzy do złożenia brenj w razie 
at9ku nieprzyjaciela Oficerowie, 
którzy chclelł agitację tę udarem­
nić, zostali zastrzeleni.

Dymisja ^adki Dimi- 
triewa.

Wiedeń, 303 (tel. wł), .Der 
Abend" donosi z Genewy: Generał 
Radko Dimltrjew otrzymał od rządu 
prowizorycznego dymisję.

Kłopoty nowego rządu 
rosyjskiego

STOCKHOLM, 30.3 (tel. wł.). 
Djnoszą tu z Petersburga: Przychyl­
ni nowemu rządowi gubernatorzy 
Charkowa i Jekateryncsiawla przy 
s łtii alarmujące wiadomości o poło 
żenlu w ich guberniach. Potwierdza­
ją oni, źe robotnicy obu gubernji, 
które stanowią centrum górnictwa ro­
syjskiego, wypowiedzieli posłuszeń­
stwo nowemu rządowi. Liczb? robo 
tnlków tych gubernji wynosi prze 
szło 150,000.

Proklamacja republiki 
rosyjskiej.

STOCKHOLM 30.3 (tel. w ł) 
Korespondent .Ruskiego Słowa* 
w Stockholmle r trzymsł donie­
sienie, że prokhmacja republiki 
rosyjskiej nastąpi lada chwil?.

Obawy o Petersburg.
HAGA 30 3 (tel. wł.) Po- 

głoski, według których Niemcy 
mieli przeprowadzić koło Rygi 
wielkie dyslokacje wojsk i dział 
celem wykonania rzekomo ataku 
na P.tersburg, spowodowały 
prowizoryczny rząd do wydania 
proklamacji do wojska, w której 
podniesiono wielkie niebezpie­
czeństwo I wezwano ludność do 
jedności.

Spór o traktat
londyński.

WIEDEŃ, 30.3 (tel. wł.). 
.D er Abend* donosi z [Berlina 
na podsh^łe informacji jednego 
z poselstw neutralnych:

Obecny rząd rosyjski mimo 
nategań ze strony koalicji nie 
chce uzn?ć traktatu londyńskiego, 
który z powodu rewolucji uwa­
ża za rozwiązany. Koalicja stara 
się przeto wyzyskać przykre po­
łożenie finansowe Rosji, aby ją 
zmusić do wytrwania przy trak­
tacie londyńskim.

Memento pod adresem
króla angielskiego.
WIEDEŃ, 30 3 (tel. wł.) , „Acht 

Ghr BJatt" donosi z Zurychu: Man­
chester Guardian” , omawiając wypad­
ki w Rosji, wywodzi, źe także król 
angielski może doznać tego samego 
losu, Jaki spotka) Jego kuzyna rosyj­
skiego.

Nastrój we Włoszech.
LGGANO 30 3 (tel. wł.) Z po 

łudniowych Włoch nadchodzą wiado 
mości, że wskutek braku węgli i naj­
ważniejszych średków żywnościowych 
nastrój wśród ludności pogarsza się 
z każdym dniem. W Brindisi doszło 
do demonstracji, które przybreły o- 
gromne rozmiary. Musiano sprowa­
dzić wojsko, które poczęści siłą, po- 
c ięś;i prriwazsm i rozpędziło mani­
festantów. Do użycia broni nia wzy­
wano wojska w obawie wywołania 
objawów nieposłuszeństwa.

W1
Na ostatnim posiedzeniu 

pruskiej Izby Panów po przemó­
wieniu k«r. Rrddw lh, utrzyma­
nym w tonie w stosunku do Prus 
pojedna wczym, zabrał głos przed­
stawiciel rządu, wiceprezes ralni- 
steijum państwa Breitenbich. W i­
ceprezydent w?ti mowę ks. Ra­
dziwiłła. Z tej mowy — powia­
da minister— odzywa się całkiem 
In y ton, aniżeli z mów Korfan­
tego i jego towarzyszy.— Witamy 
fakt, że ks. Radziwiłł słusznie o- 
cenił wartość manfestu sprzy­
mierzonych monarchów. Świa­
domy on jest tego, co Niemcy 
dla Polaków uczyniły. Spodzie­
wam się, że w przyszłości wspo­
mnienia o ciężkich walkach w 
naszej polityce wewnętrznej pój­
dą w zapomnienie. Że rząd po­
rzucił swe stanowisko, by dopie­
ro po wojnie rozważyć zmiany,
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Cza$ odnowić 
prenumeratę

na kwartał ll-gi

KWIECIEŃ.
to le ły  w naturze długiego trwa­
nia wojny.

Mogę imieniem rzędu podać 
do wiadomości, ie  rozpoczęły się 
rozw żania o zniesienie ustawy o 
wywłaszczeniu i o przyznsnie u* 
łatwhń w używaniu języka ojczy 
stego. Przez stosowanie ustawy 
kolonizacyjnej i  przez przyznanie 
pomocy państwowej, pilskim oby 
watelom państwa daną będzie 
możnrść osiedlania się w ojczyź­
nie. Narady te wnet będą ukoń­
czone. Tem  samem rozpocznie 
się nowy okres wspólnej pracy 
rolników polskich 1 pruskich.

Kilka stów
w kwestji sanitarnej
w Królestwie Polakiem.

u.
Drugą niezmiernie ważną spra 

wą Jtst wysoka śrr.lertelncść wśród 
ludności wiejskiej, a zwłaszcza wśród 
dzieci, z powodu cledtmag»|ących 
warunków sanitarnych. Przyszłe pań­
stwo polskie potrzebować będzie 
mnóstwo s!ł sp-.łe-znycP, by podo 
łać pracy państwowej. N.eocentona 
wprost załata tnwi w chłop,e polskim, 
w |ego s le rozrodczej, której poza 
zdrośo.łyby i najtąższe narody na 
świacie. Wszak my lekarze, prawie 
codziennie spotykamy w praktyce, 
swej kobiety, które redziiy 12 oicro 
a nawet ślącej dzieci. Jakiż mógłby 
być tego rezultat, gdyby chodziło o 
zapełnienie kresów Polakami. Nie­
stety z owego tuzina tak licznie spo­
tykanego zwykle ledwie czwarta część 
się dochowuje, reszta umiera zazwy­
czaj już w dziaciństwia z powodu nie- 
hygienicznych warunków życia i bra­
ku podczas chorób odpowiedniego 
leczenia. Lekarz posiadający odpo­
wiednie wykształcenie naukowe dzia 
ła w tym wypadku nietyikojako ktoś 
przepisujący tą lub ową receptą, ale 
przedstawia równocześnie pewną siłą 
moralną, wpływającą radą na sposób 
życia, a przedewszystkiem wytępiają­
cą zgubne często dla zdrowia prze­
sądy i guślarstwo i w tem whśnie 
działaniu spotyka się zwykle z wro­
giem przeciwdziałaniem konkurują­
cych z nim znachorów i felczerów.

.ZIEMIA LUBELSKA—dr

W inny jeszcze sposób brak le 
karzy (a również akuszerek) i kon 
kurencja ludzi odpowiednio nieuka a- 
iifikowanyuh wpływa niszcząco na 
największy skarb społeczeństwa, bo 
dziecko rodzące się i matkę pod- 
czas porodu Zakażenie krwi po 
łogowe jest ne prowincji na porząd 
ku dziennym, z powodu nlaumie 
jętne] i z nieodpowiednią aseptyką 
dokonanej pomocy lekarskiej przez 
.babki* i znachorów. Zwykle ulega 
Ją tu matki, a wiadomo jak dziecko 
się chowa w chacie włościańskiej, 
gdy matki nie stanie i jak marnują 
się nawet starsze dzieci, gdy brak 
nie wszystko przygotowującej gespo 
dyni.

Wszystko to wymaga jak naj­
rychlejszej sanacji, zwłiszcza teraz, 
gdy wobec powszechnego wyniszcze­
nia na wojnie materjołu ludzkiego, 
sprawa wzrostu ludności staje się 
niebywale ważną.

Wspomnę również, siów klika 
o chorobach płciowych zwłaszcza o 
kila i wiewiórze, od którycii to cho 
rób dotąd szczęśliwie jeszcze zustsł 
zachowany chłop nasz po w oska h i 
miasteczkach mniejszych, ale k.óre 
już teraz coraz częściej, chociaż ra 
razie tylko w pojedynczych przy pad 
kach, zaczynają się tu i ówdrio po­
jawiać. Pisano już w czasie wojny 
obecnej w pismach lekarskich poi 
skich (.Przegląd lekarski*, Kraków,
1 czerwca 1916) i obcych o złowie­
szczych skutkach, które choroby owe 
mogą wywołać w społeczeństwach. 
Mowionó tam już o konieczności 
najradykriniejsze] obrony przed tym 
strasznym wrogiem, dochodząrym do 
największego natężenia podczas woj 
ny i tuż po niej, wrogiem, który ni­
szczy samo jądro rodu ludzkiego, 
wyjaławiając jego soki żywotne. Otóż 
z tym najstraszniejszym wrogiem, 
któty grozić może całym narodom 
jak to już poprzednie wojny dowio­
dły, przyjdzie I społeczeństwu pol­
skiemu wałczyć i tu nie będzie mo­
żna dzisiać półśrodkami, ale ctłą wy- 
tęiyć energję, by nie dozwolić wyni­
szczyć tego, co naród me najdroż 
szegc: siły rozrodczej społeczeństwa 
polskiego, zwłaszcza u chłopa. O.óź 
wiadomo, że po miastach i to nawet 
więaszych (np. w Radomiu, Kielcach 
i t. d.) zajmują się leczeniem wlewió 
ra i kiły felczerzy, i czyż przy nie 
umleiętnem leczeniu, czyż przy nie 
Zi.ajotności naukowych metod bada 
nia (mikroskopowania, badania krwi, 
Wasserma n) mogą owi partacze 
rzeczywiste uleczyć cnoregc? Coraz 
większe będzie grozić niebezpieczeń­
stwo, że ludzie niedoleczenl, a prze­
cież uweżający się za zdrowych, bę­
dą zawierali związki małżeńskie, bę­
dą wiedli do niedoli kobiety za nich 
wychodzące i prowadzili klątwę ska 
żonej krwi w pokolenie, że coraz 
częściej zjawiać się będą małżeństwa 
bezdzietne wskutek wyjałowionej siły 
rozrodczej. Z niebezpieczeństwem 
tem trzeba rozpocząć walkę natych 
miast, by nie dozwolić mocy jego się 
rozwinąć.

Kwestji podobnych możnaby po 
ruszyć bardzo wiele, jednakże prze 
kraczałoby to ramy niniejszego refe­
ratu.

Dr. Antoni G'iicketefn

Na wczorajsz/m posiedzeniu Ra 
dy miejskiej przewodniczył prezydent 
Bajkowski w towarzystwie wicepre 
zydentów Kujawskiego i Milewskiego. 
Sekretarzami byli radni Jasiński i 
Wodzlnowski. W Lży rajcó# za3le 
dii rajcy Milewski Burnacki, Puch- 
niarski i Szczepański oraz goście z 
Krcsnegcstawu crłonkrwie tamtejszej 
Rady miejskiej pp. Apoloajtst Pie- 
chowicz, Aleksander Wysocki i Ste­
fan Kłosiński Po zatwierdzeniu przez 
Redę odczytanego przez sekretarza 
radnego Jasińskiego protokółu z po 
przedniego posiedzenia prezydent 
Bzjkowski zabrał glos w sprawie: 
Zarysow an ia  m urów  w  ko­
ściele  ów. Ducha i w gm a­

chu M a g is tra tu .
Zarysowanie t? badała specjał 

rtn komisja złożona z prezydenta 
Bykowskiego orsz rzeczoznawców 
miejscowy h I warsrawskich. Ko 
misja orzekła, Iż zarysowanie pow 
stało wskutek pęknięcia rury wodo- 
cugowej. Rcb ty odpowiednie zo 
staną podjęte, skoro tylko będzie 
to możi wam.

Z kolei weszła na porządek 
dzienny sprawc:
PcdwyżSEenie op łat za  ubój 
bydła w  rz e ź n i m ie js k ie j.

Rfferuj* rajce Miiewski. Jedną 
z pokaźnych pczycli dochodów m ia­
sta są opłaty za ubój bydłźi z rzeźni 
miejskiej. Obecnie potrzeby finan 
sowę miasta wzrastają, natomiast do 
chody rzeźni wobec uboju mniejszej 
niż dawniej ilości bydła zmniejszyły 
się. Wobec tego rajca stawia w 
imieniu Magistratu wniosek by pod 
wyższono opłaty za ubój od sztuki 
nierogacizny z 2 rb. 30 kop. na 3 
rb. 40 krp.i od cieląt z 44 kop. nia 1 rb.

Radny Leskiewicz zgłasza do 
wniosku tego poprawkę, by Megist 
rat wdrożył kroki o zyskanie opłat 
cd bydła bitego w rzeźni miejskiej, 
a przeznaczonego dla armji.

Wniosek rajcy Milewskiego wraz 
z poprawką radnego Lasklewicza 
popartą przez radnego Dziemsklego 
Rada uchwaliła.
S praw a ubycia 5 0 .0 0 0  rb . 
x k red y tu  #yd« . Aprow . na 
bieżące w y d a tk i za rzą d u

m iejskiego .
Refzru|e wi eprezydent Kujaw 

ski. Sprawa prowzoijum budietc- 
wego jest w teku. Przeciąga się 
wskutek szczegółowych narad po 
szczególnych komisji, a zwłaszcza ko­
misji budżetowo finansowej. Tymcza 
sem zaś zarząd miejski potrzebuje 
pieniędzy na pokrywanie bieżących 
wydatków, zanim po ustaleniu bud­
żetu określone będą ściśle źrósła dla 
pokrycia deficytów z tym zestrzenicm 
iż po załatwieniu budżetu kredyt ten 
będzie wydz. Aprowlz. zwró:ony. 
Wobec tego Msgi:strat stawia wnio­
sek, by Ruda upoważniła go do u 
życia 50 000 rb. z kredytu przyzna­
nego Wydziałowi Aprowizacyjnemu 
na wydatki ogólnego.

Wywiązuje się w te] kwestji 
dłuższa dyskusja. Radni Kopeć,

Śliwiński, Sekutowicz i Kuliński mają 
pewne wątpliwości co do słuszności 
wniosku. Wyrażono obawę, iż z 
jednej strony wprowadzenia tego 
wniosku może spr .wedz ć kłopoty dla 
Wydziału Aprowiracyjnego, z drugiej 
zaś wprowadzić pewien zamęt i 
rczprtienie do gospodrr 1 Magist a- 
tu. Rajca Jzniszewszki wyjaśnia, iż 
wniosek ten nie stoi w sprzeczności 
z interesami Wydziału Aprowlzacyj- 
nego. Odpowiadają wiceprezydenci 
Kujsw:kł i Turczyrowicz, podkreśla­
jąc, iż kredyt żądany będzie miał 
charakter tylko czasowy 1 po ustala­
niu w związku z opracowaniem bud­
żetu źródeł dla pokrycia dtLcytów 
będzie Wydziałowi Aprowizacyjnemu 
zwrócony. Tymczasem zaś chodzi 
o zyskanie funduszów uniemożliwia 
Jący.h znalezienia się w Lłopotach 
pieniężnych.

Ruda wniosek uchwaliła.
Po przerwie rajca Szczepeński 

referował sprawę.
P odw yższenie  <npłat zg  

asen izse ją .
Rtferent zaznacza, iż opłaty ta 

Już dwukrotnie podwyfsiano, obecnie 
jednak /owstnje pi t reba nowego ich 
podwyższenia zarówno za względu 
na wzmagające się ogólna pttrzeby 
miasta, jakctaż na wzrastające kosz­
ta prowadzenia csenizacji. Rada u- 
chwaliła proponowane przez Magi­
strat podwyższenie rzeczonych oałat. 
S p raw ą  b a ra k ó w  Izo lacy j­

nych
przedstawł prezydent Bzików 

ski. W ostatnich dniach Komenda 
Obwodowa zaźądrła od Magistratu 
zasłacen^a w czasie najbliższym 
13300(3 za baraki izolacyjną, wzniesio­
ne w swoim czas* na ui. Obywatel­
skie] przez władze okupacyjne. Z 
odczytanej przez prezydenta Bykow­
skiego odnośnej uchwały dawnej 
m iłjskiej Rady doradczej okazuje się, 
iż baraki rzeczone zostały pobudo­
wane bez porozumienia z miastem, 
a więc miasto za nie odpowiadać nia 
może.

Rajca Biernacki wykazuje toż 
samo, dowodząc, iż buraki te nie na­
dają się ze względu na swe zupałnie 
nieodpowiednia urządzenie na szpital.

Radny Sekutowicz pcdcreśls, iż 
baraki stoją na prywatnym gruncie I 
są dla miast z nieprzydatne; mówca 
stawia wniosek by przekazano spra­
wę do rozpatrzenia i udzlslenia od­
powiedzi władzom komisji regulami­
nowo prawnej.

Rsd.ty Jaczewski przedstawia 
fatsl-re warunki, w jakich toczyć się 
musi wclks z chorobami wenerycz­
nymi i zaznacza, Iż z punktu widzenia 
potrzeb sanitarnych zatrzymanie ba­
raków jest dla miasta zupełnie nie­
potrzebne.

Radny Świerczewski podkreśla 
przytoczony przez prazydrnta B y ­
kowskiego fakt, iż Generalne Guber­
natorstwo samo w pewnym dokumen­
cie nazwało rzeczone baraki własno­
ścią państwa.

Wiceprezydent Turczynowicz zgła­
sza poprawkę, by komisja regularni 
nowo prawna załstwiła rzeczoną 
sprawę w przeciągu miesiąca

Rada wmesek radnego Sakutc- 
wicza wraz z poprawką wiceprezy 
denta Turczyncwlcza uchwaliła.

(D. c. n.).

----:—  C Z Y T A J C I E *
PORANNE N U M E R I „ZIEMI LUBELSKIEJ”

przymałe, w LuMini. najwcześniej Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, ieljetony, drobne wiadomości bieżne 

oraz  b o g a ty  dzia ł w iadom ości m ie jsco w y ch  z L ublina i gub. L ubelskiej.
Redaktor i Wydawca D a n ie l S llw lo k f . Druk. .Ż  erni Lubelskiej*, Guberaatorstw “V


	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\164\out\cache\Image00532.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\164\out\cache\Image00533.jpg‎

